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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra­
szamy o w c z e s n e  p o s p i e s z e n i e  z p r z e d p ł a t ą  ści- 
śnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo­
żemy narażać się na straty, czyniąc większy nakład ostemplowa­
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw­
szych dniach października w księgach naszych będą zapisani.

Lwów dnia 28. września.
Sejm nasz na kilka dni zawiesił znów swe czynności, ba do­

piero w sobotę rozpocznie na nowo obrady; spodziewamy się, 
ze w dniu tym przyjdą na porządek dzienny zupełnie doj­
rzałe sprawy, które sejm będzie traktować juź nie w pier- 
wszem czytaniu. Dzisiejsze posiedzenie nie miało żadnej do­
niosłości, bo nie obradowano nad żadnym ważniejszym przed­
miotem. Tak tedy mijają dnie i tygodnie, a sejm nasz nie 
zabiera się do żadnych ważniejszych spraw, i tak minie nie 
zadługo połowa czasu przeznaczonego na kadencyę sejmu, a 
reprezentacya nie podejmie żadnej dla kraju pożytecznej 
sprawy.

Lecz nie o sejm nam teraz idzie, bo każdy z nas wie, 
jak mało można się po niin spodziewać, lecz o przyspieszenie 
tych prac, które dla nas mają jaką taką wagę. Przypominamy 
przeto kanoelaryi m arszałkowskiej, aby postawiła rycnło 
na porządek dzienny: wniosek o zmianę ustawy wyborczej, 
sta tu t miasta Lwowa i wnioski dotyczące rady szkolnej. 
Wszystkie te wnioski były juź kilkakrotnie omawiane, nie 
miały jednak szczęścia, aby zostały przyjęte przez sejm lub 
sankcyonowane przez rząd. A źe one są naglące, to o tem 
nie warto nawet wspominać — Lwów bowiem np. jest jedynem 
miastem w Austryi, które nie ma osobnego statutu, a sejm 
nasz galicyjski również jest niezawodnie jedynym, który w 
łonie swem posiada tak mało inteligencyi. Jeżeli przeto inne 
względy nie popchną sejmu do pracy i do uchwalenia powyż­
szych ustaw — to pomienione wadliwości powinny nim kie­
rować i znaglić go do rychłego załatwienia tych spraw.

W tej chwili zajmuje nas bardziej reforma uniwersyte­
tów; już kiedyś tu  wspominaliśmy o zmianach nic nie 
znaczących na uniwersytecie naszym, teraz zaś donoszą nam z 
Krakowa, źe i tam mimo ministeryalnego polecenia pozostaną 
i nadal profesorowie Niemcy, mianowicie pp. W a c h  ho  lz  i 
W r ó b e l ,  którzy na wniosek wydziału filozoficznego mają po­
zostać i nadal, gdyż odczyty ich odpowiadają wymogom, sta­
wianym przez umiejętność. W Krakowie zaś wiadomo, źe i 
jeden i drugi najmniejszej nie mają kwalifikacyi do odczytów 
polskich. Mimo tego wydział fizoloficzny oświadcza się za 
pp. Wachholzem i Wróblem. Jest to dowód ogromnej nieu­
dolności i bezprzykładnej gorliwości ze strony fakultetu, który 
na podobne względy wcale nie powinien baczyć.

Uporawszy się z uniewersytem, zwróćmy się kilkoma 
słowy do młodzieży akademickiej, która nie rozwija w pracy 
narodowej .takiej działalności, jakąby zająć się była powinna.

Kilkakrotnie już wytknęliśmy młodzieży naszej brak energii, 
skrzętności i tego poświęcenia, którem się zawsze odznaczała 
młodzież polska akademicka. Dziś, kiedy sposobność ku temu 
się darzy, młodzież winna wszelkiemi siłami starać się o 
przynależne jej stanowisko i takowego godną się okazać. 
Gdy wspomnimy sobie czas przed r. 1848, gdzie to pod gro­
zą więzienia czytywano potajemnie książki zakazane, lub r. 
1848, gdzie młodzież jak jeden mąż w legionie akademickim 
stanęła pod bronią, to dziś z ubolewaniem zapatrywać się 
musimy na tą  skarłowaciałą a do tego na niesczęście obo­
jętną na wszystko młódź, która prócz karyery nie zna inne­
go boga.

Owóż młodzież akademicka, nie pojąwszy swego stano­
wiska, wcale nie idzie w ślady swych poprzedników, którzy w 
skupionem kole gromadzili się około sztandaru narodowego; 
dziś, kiedy sztandar cen rozwinięty, młodzież nie przystępuje 
do niego z tym duchem i z tą ochoczością, jaka wiek ten zna­
mionuje. Przykroby nam było, gdybyśmy wytykać jej mieli 
brak patryotyzmu, bo byłoby to dla niej największą zakałą, 
lecz i to nie jest dla niej chlubnem, jeżeli opieszale i z pew­
ną oględnością postępuje. smiesznem bowiem je=,f co najmniej 
iż polska młodzież bawić się chce w statystów) to nie jej za­
daniem ; niechaj sprawy te przeto zostawi pow; nym, a sama 
tam dąży, dokąd ją  powołuje serce gorące i uUucie polskie.

Posiedzenie sejmu krajowego
z dnia 28 . września

O godzinie 111/t  marszałek otwiera posiedzenie.
Protokół zeszłego posiedzenia przyjęty bez zmiany Ko­

misarz rządowy w odpowiedzi na interpelacyę posła Warnia 
w sprawie potwierdzenia wyboru rektora wszechnicy krakow­
skiej, zawiadamia izbę, źe przed dwoma dniami zatwierdzenie 
wyboru rektora krakowskiego nadeszło do namiestnictwa i 
juz jest przesłane do Krakowa. Zastępca namiestnika pis­
mem odręcznem składa do laski marszałkowskiej następujące 
przedłożenia rządow e:

1. riDjVhc ustawy co do terminu zgłoś-‘•ma się z preten- 
syami podlegaj ącemi indemnizacyi.

2. Projekt ustawy względem zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych i uczęszczania do tychże.

2. Projekt ustawy względem stanowiska prawnego nau­
czycieli szkół ludowych.

Potem odczytano wniosek posła Krzeczunowicza o my- j  

cie kopytowem, poborach jarmarkowych i użyciu poborów na 
place i drogi w miastach i miasteczkach, gdzie się targi i ; 
jarm arki odbywają.

Poseł G r o c h o l s k i  jako sprawozdawca wniosku wy- j  

działu o petycyi rady miasta Lwowa o odroczenie wyborów 
poselskich, ze względu, źe uchwalona przez se'm zmiana or­
dynacyi wyborczej wedle rozprzestrzenionych wiadomości nie 
uzyska podobno sankcyi, wnosi, ażeby petycyę tę odstąpić rzą­
dowi z jak  najsilniejszem poparciem ze strony se ;mu, ażeby I 
wybory posłów z miasta Lwowa mogły być zasyst nvane do 
czasu ostatecznej zmiany ordynacyi wyborczej.

Kiedy zaś ta zmiana ma nastąpić, dlaczego dopełnione j  

dopiero co zmiany w ordynacyi wyborczej nie były możliwe 
do przyjęcia, i komu główna zasługa takiego projektu do 
ustawy przynależy, o tem szanowny członek wydziału k ra jo ­
wego nie raczył wspomnieć, snać uznając za niegodnego swej 
wzmianki męża tak znakomitych zdolności prawodawczych, 
i nie mniejszego rozumu stanu, jakim był k to?... niech czuły 
czytelnik w swej duszy dośpiewa.

Po tem nie zbyt ciekąwem sprawozdaniu posła G r o ­
c h o l s k i e g o  i przyjęciu wniosku przez izbę, poseł S m o l k a  
przystępuje do pierwszego czy‘ania wniosku wydziału krajo­

wego o zniesienie zakładów podrzutków we Lwowie i Krako­
wie. Poseł H ó n i g s r a a n n  wnosi o uwolnienie sprawozdawcy 
od czytania i projektuje odesłanie wniosku do komisyi admi­
nistracyjnej. Poseł S m o l k a  imieniem wydziału zgadza się 
na odesłanie wniosku tego do komisyi administracyjnej; izba 
przychyla się do tego. Wniosek wydziału krajowego o wybu­
dowanie gmachu na pomieszczenie sejmu i wydziału krajo­
wego bez czytania odesłano do komisyi budżetowej.

Poseł W a j g e l  jako sprawozdawca komisyi administra­
cyjnej zdaje sprawę z wniosku posła Wolnego w celu zabez­
pieczenia kraju od wylewu wód; komisya wuosi, aby wniosek 
ten odstąpić wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby ten po 
zasiągnięciu zdania specyalistów jak  niemniej towarzystw: go­
spodarczego i ogrodniczo - sadowniczego? uczynił odpowiednie 
wnioski na przyszłej sesyi sejmowej — izba przychyla się 
do tego.

Przy pierwszem czytaniu wmiosku posła K r z e c u n o w i -  
c z a o miejscowościach, w których, na przyszłość mają się 
dopełniać wybory posłów z mniejszych posiadłości — wnio- 
sko dawca jest nieobecny — poseł W o d z i c k i Henryk w za- 
stępstwie jego wnosi o odesłanie wniosku tego do komisyi 
admistracyjnej — izba przychyla się do tego i przechodzi do 
dalszego porządku dziennego, a mianowicie do sprawozdania 
komisyi petycyjnej.

Poseł B o c z k o w s k i  jako przewodniczący komisyi pe­
tycyjnej zdaje sprawę z następujących petycyj:

Gminy państwa P o r ę b a  w i e l k a  petycyonują w spra­
wach serwitutowych; komisya wnosi odstąpienie tych petycyj 
namiestnictwu jako władzy decydującej w tych sprawach. Pani 
Rudnicka z powiatu staromiejskiego prosi o wynagrodzenie 
za dwa morgi gruntu zajętego pod drogę eraryalną —  komi­
sya wnosi odstąpienie tej petycyi namiestnictwu.

Gminy Czarna i inne z państwa Wilkowiec proszą o wy­
delegowanie komisyi z sejmu, któraby rozstrzygnęła ich spór z 
dworem o 600 morgow gruntu juz od lat 13 będące przedmio­
tem  ̂ procesu, do dziś dnia nie załatwionego. Komisyą^ęgtjycyjj
porządku dziennego, jednakże ze względu na nieświadomość 
petentów, malującą się w osnowie petycyi, i żądań w nich 
zawartych wnosi, ażeby petycyę tę odstąpić wys. namiestni­
ctwu dla zbadania natury tej sprawy i przyspieszenia decyzyi, 
gdyby takowa zalegała w której z władz rządowych lub są­
dowych.

Petycje wydziału rady powiatowej w Dąbrowy o odpi­
sanie podatków gminom dot kniętym klęską nieurodzaju a ra­
czej zniszczeniem pszenicy przez owad, zwany „nieznanką“ , pusto­
szący łany pszeniczne na Powiślu, komisya wnosi odesłać do 
namiestnictwa z zaleceniem uwzględnienia-

Petycyę dziennego pisarza przy szpitalu Jezierskiego o 
uwolnienie od prawem przepisanego wieku do starania się 
o posadę przy wydziale krajowym, jak  niemniej od egzaminu 
buchhaltaryjnego, wnosi komisya odstąpić wydziałowi krajo­
wemu do stosownego załatwienia — i nakoniec petycyę za­
kładu leczniczego zdrojowisk w Krynicy wnosi komisya odesłać 
do wydziału krajowego do stosownego załatwienia.

Wszystkie powyższe wnioski komisyi petycyjnej, wraz z po­
prawką dr. Majera, ażeby petycyę zakładu lecznicznego zdrojo­
wisk w Krynicy załatwił wydział po porozumieniu się z komisyą 
balneo logiczną towarzystwa naukowo-krakowskiego izba je­
dnogłośnie uchwaliła, poczem przystąpiono do wyboru komisyi 
hipotecznej.

Na 99 głosujących otrzym ali: Koczyński 96 głosów, 
Hónigsman 84 głosy, Ławrowski 83 gł., Kowalski 74, Pfei­
fer 63, Haller 64. Pomiędzy panem Pietrńskim a Boczkow- 
skim głosy rozstrzeliły się przy powtórnem głosowaniu—poseł 
Boczkowski otrzymał 89 głosów.

Lwów, duia 26. września.
Dwudziesty piąty wrześpją miłein dla miasta naszego 

będzie wspomnieniem, a ogólny okrzyk podziwienia lwowskiej 
publiczności oglądającej „ Un i ę "  M a t e j k i  doda jeden liść 
więcej do laurowego wieńca zdobiącego skroń naszego liisto- 
ryka-malarza, Nie jest zadaniem mojein wdawać się w oce­
nienie artystyczne „ U n i i “ , gdy z zmysł mój estetyczny za 
mało może rozwinięty, a wrodzone uczucie piękna mnie samemu 
ledwie wystarcza, by przy uczuciu patryotycznem, na widok 
dzieła krakowskiego malarza, przenieść się o 300 lat w prze­
szłość, zamarzyć o czasach . J a g i e l o n s k i c h ,  o H o r o d l e  
i L u b l i n i e ,  podumać trochę o świetnej potędze naszych pra­
dziadów, popłakać nad ich potomkami w niewoli, i wyjść 
wreszcie z z a k ł a d u O s s o l i ń s k i c h  z wzmocnioną w sercu 
nadzieją. Niech każdy zda sobie sprawę z doznanych w sali 
Ossolińskich wrażeń, niech zresztą szuka w pismach publi­
cznych oceny historyczno-artystycznej teg o , co każde polskie 
serce odczuwa na widok najszczytniejszego dzieła naszego 
narodowego. ducha, mistrzowskim pędzlem Matejki na płótnie 
przedstawionego — a ja  pomówię o tem tylko, co mnie skło­
niło do wzięcia za pióro, w nadziei, że tych słów kilka umie­
ścisz chętnie w swem piśmie, panie redaktorze !

Gdy przed dwoma laty „ S e j m g r o d z i e ń s k i "  (Upadek 
Polski) M a t e j k i  pojawił się w K r a k o w i e ,  by wy 
słanym być następnie na powszechną wystawę paryską, wów­
czas , prócz jednego magnata mającego w tem osobiste wi­
doki, nikt z Polaków, o ile mi wiadomo, nie stanął do sze­

regu ubiegających się o kupno tego arcydzieła. Dziwić się | 
potrzeba, źe ci którym szczęśliwy los dał z urodzeniem nie j  

tylko sławne po przodkach im ię , ale także i złota podostat 
kiom, nie poczuwają się do solidarności narodowej tam nawet, 
gdzie uczynek patryotyczny przyniósłby także nie złą korzyść 
materyalną. Gdyby Matejko był się urodził Anglikiem to z 
pewnością wszystkie obrazy jego zdobiłyby galerye bogatych 
lordów, a gdyby światło dzienne ujrzał był w Ameryce , to 
nie jedno, lecz 100 miast wsjiółubiegałoby się o kupno dzieł 
jego dla swych lokalnych muzeów, Ale co tu mówić! Ary- 
stokracya angielska nosi w swych sercach uczucie niepodle­
głości i dumy narodowej, a tego nie znajdziesz, z rzadkim 
wyjątkiem, u naszych panów. Bo j)ytam się czy ów magnat, 
wyżej przezemnie wymieniony, zamiast nosić się z myślą za 
kupna w celu zniszczenia szacownego dzieła tego, gdyby był j 

kupił go w chęciach poczciwych i zrobił z niego dar pierw- j 
szemu lepszemu zakładowi narodowemu dla użytku publiczne­
go , czyż z pewnością, okla ;k powszechny uznania byłby nie 
odpowiedział uczynkowi jego , chociaż któryś z dziadów jego 
na miano zdrajcy zasłużył? W ten tylko, a nie inny sjiosób 1 
można przeprowadzić rehabilitacyę imienia w historyi splamio- J  
nego. To też nic dziwnego, że „Se j m g r o d z i e ń s k i "  prze- j  

szedł na własność cesarza Austryi, który go nabył nie uczu- | 
ciem narodowem wiedziony, gdyż mu myśl obrazu tego, jako 
dla potomka Habsburgów, zupełnie była obcą, lecz jedynie z 
solidarności państwowej dla dzieła, którego tw órca, należący 
do państwa jego, tak powszechne zyskał uznanie.

Czyż dozwolimy, by i to dzieło nieoszacowaue naszego I
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s k i "  powinien był zostać między nami; ważność jego histo­
ryczna jak i artystyczna stawia go na równi z „ Un i ą " ,  cho­
ciaż treść stanowią w życiu naszem politycznem dwa wręcz 
przeciwne sobie bieguny: jeden zamrażający a drugi ogrzewa­
jący serca polskie. Lecz zapatrując się nawet tylko ze s ta ­
nowiska naukowo-artystycznego, obowiązkiem naglącym jest 
dla nas h szczególniej dla nas wolniej oddychających, by 
dzieła jiolskiego ducha pod rodzi mcm zostawały niebem , a 
bądźmy jtewni, że słonko nasze północne po macierzyńsku je 
oświecać będzie, a wtedy z czasem i monopol włoskiego słońca 
ustać będzie musiał. Przy zubożeniu jakie u nas panuje , z 
wielką tru ością wymyka się młodzież nasza w celach nau- 
kowvcli zag nicę, a więc nie byłożby dobrze, by dzieła ma­
larskie skrzę :e gromadzić ? Szczujda ich ilość, to prawda , 
lecz ziar iko d ziarnka, a będzie m iarka; a serca młodzi 
naszej, z praw .iwego jiowołania biorącej się do stanu ma­
larskiego, na w i: *k nie licznych, lecz doborowych dzieł n a ­
szych malarzy, ou.liosłyby wielką korzyść, i nic jedno z nich 
zadigałoby silniej natchnieniem wywołanem polskim pędzlem, 
roby m jiozmej jak gwiazda przywoduia na cały żywot świe­
ciło. Każdy początek trudny, oto też tylko idzie. Dziś' sejm 
nasz nic albo bardzo mało dla sztuki narodowej zrobić może, 
przy zmianie zaś istniejącej konstytucyi, nie wątpię, że pow­
stałby fundusz, któryby złemu koniec położył — a że go nie 
ma, więc na społeczności naszej cięży obowiązek zaradzenia



P oseł G olejowsln i kilkunastu Innych posłów  wnoszą 
in terpelacyę do k o m isarza  rządowego w przedm iocie n a ru sze­
nia istn iejących  przepisów  przez prezydyuin sądu  wyższego 
we Lwowie w ydanem  przez się rozporządzeniem  — wzglę­
dem  używ ania języ k a  urzędowego przez sądy  wschodniej 
G alicyi.

W iększą część posiedzenia dzisiejszego za ję ły  k ilk a k ro ­
tn e  przerw y dość d ługo trw a ją ce  podczas wyborów —  i podzi­
wiać należy sejm ujące c ia ło  praw odaw cze galicy jsk ie, z ja k ą  
n iepospo litą  zręcznością p a rla m en ta rn ą  potrafi ono dyspono­
wać... c z a s e m ,  lecz n ie  tym  k rakow sk im , ale t y m  k r a j o ­
w y m ,  co to  kosztu je ja k  ucią ł 3 guldeny w alu tą  au s try a ck ą  
dziennie. P race  w kom isyach ta k  dalece postąp iły , ze książę 
m arszałek  nie w iedział jeszcze do wczoraj, k tó ry m  sp raw o­
zdaniom  dać pierw szeństw o i dla tego nie postaw ił nic na 
po rządku  dziennym , a  posiedzenie n astępne d la n a tło k u  sp ra ­
wozdań odłożyć m usia ł aż do soboty, p rzy rzek a jąc  jed n ak , 
źe ja k  ty lko  zasiągnie ję zy k a  o przygotow anych sp raw ozda­
niach  kom isyj, nie om ieszka przed so b o tą  rozesłać posłom  
p o rządku  dziennego przyszłego posiedzenia.

N iechajże przy  ta k ie j p rocedurze w sejm ie krajow ym  
k ró lestw  G alicyi i Lodom eryi etc, n ik t z publiczności nie 
p rzyp isu je  winy dzienn ikarstw u , że nie om aw ia przedw cześnie 
tych  lub owych wniosków, że w swoim czasie nie zw raca 
uw agi n a  §§. 11 lub 17, bo jakżeż m oże to  czynić, w ja k i 
sposób m ogą m u być znane przedw cześnie p ro je k ta  i wnioski 
kom isyj, kiedy te  po jaw iają się przed zdum ionym i z pom ię­
dzy dz ienn ikars tw a słuchaczam i dopiero  w dniu powzięcia 
nad nim i uchw ał, lub  co najw ięcej na 24  godzin przed  p rzy j­
ściem na s tó ł izby.

Ja k i sk ła d  kom isyj, ta k  rączo postęp u ją  w nich p race— 
i trudnoż bo żądać czego po ta k  ciężkich  ciałach , w sk ład  
k tó rych  wejdzie’ choćby 3. ty lko  członków  tak iego  wagom ia- 
ru , ja k  poseł B a d e n i ,  A g o p s o w i c z  l u b  C y w i ń s k i .

Korespondencye Dziennika lwowskiego.
Z  zaboru moskiewskiego we w rześniu.

Piekielny ucisk jakim Moskale tu  nas nękają , musi 
być wam w części znanym, nie będę więc na nowo odzwierciedlał 
tego bajecznej srogości obrazu , bo i po cóż mam tem zw iększać 
wasz smutek, jakim nie wątpię wyrażacie dla nas swe współczucie, 
więc tylko przesyłam wam kilka charakterystycznych rysów z go­
spodarki Moskwy w naszym biednym, kraju.

W  m ajątku jednego z moich znajomych p. P r z   ukazał
się pies wściekły. Służba dworska dała o tem znać do dworu, żą­
dając aby udzielić dubeltówki do zabicia szkodliwego zwierzęcia. 
Sam właściciel majątku, który miał o s o b i s t e  pozwolenie na broń, 
nie był podówczas w domu , brat więc jego porwał dubeltówkę 
i zaraz zadość uczynił potrzebie. W kdka tygodni odebrał on po­
lecenie od naczelnika powiatu stawienia się w kancelaryi, gdzie mu 
zakomunikowano postanowienie władzy miejscowej , które in został 
skazany na koutrybucyę w ilości 25  rs. za strzał do psa wście­
kłego , gdyż na posiadanie broni nie ma pozwolenia. Zasądzony 
wyrok podobny uważał za żart, przedstawił więc panu naczelnikowi,
nie pozwalało,"""bo ~jjles "wśćiekjy" irio'^ Wftfffirj Ij1)raw rc sźle otfy zwja­
szcza , że w domu nie było brata , który jako prawny posiadacz 
broni mógłby ten czyn uskutecznić —  ale przedstawienia wszelkie 
nic nie pomogły, koutrybucyę ściągnięto drogą egzekucyi. Wtedy 
to ukarany widząc , jak głęboko pogwałconą została na jogo oso­
bie sprawiedliwość, apelował do gubernatora kaliskiego, ale i ten 
uznał, że postąpiono z nim według prawa.

Rozbój więc u nas dokonywany w dziwnie bezczelny sposób, 
i na otwartej drodze, jest tylko wynikiem prawa przez Moskwę 
nam ofiarowanego.

Ale oto drugi dowód bezczelnego buszowania u nas Moskwy. 
W jednym z powiatów gubernii Augustowskiej pan naczelnik pro­
pagator moskiewskiego komunizmu, głaskał w łościan, a przeci­
wnie znęcał się wszelkiemi sposobami nad szlachtą. Każdy środek 
zdał mu się być dobrym , aby tylko mógł urazić dumę obywateli; 
w swej więc mózgownicy wymyślił rzecz następną: Na naradę wój­
tów gminy w okręgu V., sprosił naprzód wójtów i polecił im za­
jąć wszystkie ławki znajdujące się w kancelaryi, gdy więc przy­
byli zawezwani obywatele, pan naczelnik na przywitanie ich nie 
powstał, a  co więcej, nie postarał się o przyniesienie krzeseł, we­
zwani więc w czasie narad stać musieli. Ta zabawka wielce cie­
szyła pana naczelnika, na jej zasadzie umiał on chłopom wytłuma­
czyć, że nastały czasy, w których szlachta przed nimi stać musi, 
gdy oni ich miejsca zajm ują, a zdarzenie powyższe tak mu jakoś 
wpadło do gustu, że postanowił sobie jeszcze je  powtórzyć, —  ale 
tym razem u m n i c a sparzył się nadspodziewanie.

Wezwani obywatele przybyli w oznaczonym czasie do kance­
laryi i znów znaleźli, źe miejsca do siedzenia przeznaczone już 
były przez chłopów zajęte, a bohater moskiewski siedział pompa­

tem u. Być m o ż e , że n iechętn i lub w ątpiący z politow aniem  
uśm iechną się nad sz tuk  \ polską, lecz to  nas z drogi zbić nie 
p o w in n o : d la  pierw szych pogarda, a d rugim  staw m y za p rzy­
k ła d  J a n a  M a t e j  k ę  i w ytrwale dążące do celu swego oba 
tow arzystw a p rzy jac ió ł sz tu k  p ięknych . Lecz może za nadto 
rozpisałem  się, nie wspom niawszy ani słów kiem  o projekcie 
moim. Otóż polega on na tem .

S e j m  g r o d z i e ń s k i  uszedł r ą k  naszych przez fałszyw e 
zrozum ienie swego stanow iska przez tych, co m a ją  środk i ma- 
te ry a ln e  po tem u  i mogli go byli zachow ać k ra jo w i; z tych 
zaś, k tó ry ch  przodków  m yśl „ S e j m u "  p ię tnem  zdrady  nie 
hańb iła , a  mówię tu  o m ieszczaństw ie i o p rzew ażnej części 
naszej sz lachty , z tych nie pow sta ł wówczas żaden głos, k tó  
ryby o nabyciu sk ładkow ein  obrazu  tego przem ów ił. A prze­
cież przy  odrobince dobrej woli je s t  to  ta k  ła tw e m l T reść  
„ U n i i *  wręcz przeciw na „ S e j m o w i " ,  oprom ienia b lask iem
i okryw a c a łą  chw ałą  tych w łaśnie, k tó rych  potom kow ie pod 
nieszczęsnem p a n a  S t a n i s ł a w a  panow aniem  ta k  sm u tn ą  po 
sobie zostaw ili pam ięć. Rok 1519 p rom ieniam i swej chw ały 
zaledw .e dwóch ty lko m ieszczan piastow ego grodu  olśnił, wy­
k luczając z te j uciechy cały ich s tan  ta k  patryo tyczny , i ów 
nasz ludek  poczciwy, te  pszczoły u la  narodow ego. Czyż nie 
je s t  ljącem  w oczy, że m ieszczaństwo nasze, ta k  pochopne 
do dobrego pierw sze wzięciem inicyatywy w nabyciu sk ład - 
kow em  „ u  n u  , powinno dać hasło  w szystkim  m iastom  G a­
licyi i k rok iem  tym  stw ierdzić i umocnić a k t bez ich w spółu­
d z ia łu  dokonany, a  tem  sam em  dać jeden dowód więcej, że 
chociaż p rzesąd  r. 1569 u su n ą ł ich od słusznie należącego

tycznie rozparty w krześle prezydyałnem w czapeczce, której nawet 
nie zdiął na powitanie. Korzystając więc z tej okoliczności jeden 
z przybyłych obywateli, odez vał się do zgromadzonych, że pan p re ­
zes przez dziwne zapomnienie obraża dobrotliwego monarchę, k tó­
rego portret właśnie jest w miejscu obrad zawieszonym, z tych to 
więc powodów wzywa o b i^ ^ c b , aby mu świadczyli o powyższem 
nadużyciu i ogłasza zo ij^H k za rozwiązane, a wszystkich w niem 
udział biorących w zyw ^^^Ł nejścia  się. Na tak śmiałe wystąpie­
nie pan nsczeluik zg lu jm l^Jtia rz  dzia jego swawoli widząc kłopot 
Moskala, wezwaniu zadość uczytrli i natychmiast salę opuścili, gdy 
zaś strofujący pana naczelnika zażądał spisania protokołu zajścia, 
wtedy to dopiero moskiewski rycerz uznał swój błąd i przyrzekł 
inne postępowanie, aby tylko obrażeui nie zrobili d o n o s u ,  i przy­
znać należy, że jest już ucywilizowańszym.

Oto p (stępowanie naszych dobrodziei-Moskali, z którymi na 
każdym kroku spotykać się musimy.

Wiadomości polityc/aie.
Francya. Im  więcej piszą dziennik i urzędow e o zam a­

chu stanu , tem  więcej publiczność p rzekonuje się , że te  
w szystkie wieści szerzone są z rozkazu , ażeby zastraszyć i 
sparaliżow ać dz ia łan ie  deputow anych , k tó rzyby  się zgrom a­
dzili 26 październ ika . N om inacya je n e ra ła  M ontauban lir. 
Polikao nie je s t ta k  bardzo z a d z iw ia ją c ą , bo dotychczasow y 
kom endant, m arsza łek  C anrobert, lubo rów nie cesarz nie w ątpi - 
o jego przyw iązaniu  do dynastyi , nie je s t tak  zdo ln jm  do 
zajm ow ania dziś tego stanow iska. W e w ojsku naw et uw ażają 
go jako dobrego żo łn ie rza , ale zarazem  za w ielkiego gadu łę. 
T a  więc przem iana komendy nie jest, znów ta k ą  oznaką 
reakcy i.

Pism o ojca H iacyntego nie zadziw iło tych zupełn ie , k tó ­
rzy go bliżej znali. Biskup D upanloup po w yjściu  ̂jednego 
razu  z jego kazania żartem  o nim  p o w ie d z ia ł: „Ce canne  
dechause n’es t il pas con ten t d e tre  un va-nupieds, vent, il e n ­
core devenir un sans-cu lo tto“ ? Liczy on się do najlepszych 
p rzy jació ł Polaków  i wiernych obrońco v wolności. P rzed  k u ­
ku  la ty , kiedy w jednym  z kościołów w P ary żu  odpraw iono 
m odne nabożeństw o, na którem  requiem  M ozarta śpiew ano , j 
ojciec H iacynty , po stósownem kazaniu , z ta c ą  w ręk u  obszedł 
kościół i zeb ’a ł znaczny fundusz na kalek i , siero ty  i wdowy 
z osta tn iego  pow stania. N ajbardziej oburzy ło  arystok racyę, ze 
pism o swe o f ło s ił  w? dzienniku p ro testanck im  Temps. C esa­
rzowa, ja k  o tem z pewnego wiemy ź ró d ła , odpraw ia gorące 
m odły, ażeby najwyższy obłąkanego  ojca naprow adził na do­
b rą  drogę.

Dziś sobór n a b ra ł przez to pismo większej wagi , bo 
wszyscy ciekawi są. co zrobi z tym  pro testem . N ik t zaś nie- 
przeezy, że sk u tk i z tego mogą być w ielkiej doniosłości. Nie J 
b rak  bowiem francusk iem u duchow ieństw u l u d z i , k tó rzy  od 
daw na oburzeni byli na dziką i fana tyczną  p a r ty ę  u ltram on- 
tanów  k tó rzy  za pom ocą Rzymu radziby pod pozorem d o k try n  
kościo ła pow strzym ać rozwój praw dy, nauk, całego ducha po­
stępu . T a  opozycya sk ła d a  się z elity  duchow ieństw a francu ­
skiego, nie b rak n ie  im  też odw agi te raz  do stanow czego wy 
stąp ien ia . JeżW -bi do tego sobór chciał wywołać ja k i  skan-
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g allik ań sk ą  w to -ię w dadzą, by nie dopuścić, by ojciec H ia­
cynty  poniósł sz ta n d a r  za w iarę i wolność.

Hiszpania. Z niecierpliw ością w yczekują te ra z  w H isz­
pan ii w ypadków  w Paryżu. U sposobienie pom iędzy ro b o tn i­
kam i w B arcelonie jest ta k  dr aż l i we,  że dziś już stanow czo 
ośw iadczają się przeciw  m onarchii. Zaw ieszenie robó t w nie­
k tó rych  m iastach najgorsze w ywiera sk u tk i. S zczupłe zasoby, 
jak ie  robotn icy  posiadali, w y cz e rp n ię te , a znaczna liczba ro ­
botników  chodzi od domu do dom u i zbiera dobrow olne 
sk ła d k i n i u trzym an ie  n iepracu jących  robotników .

W M adrycie rozw iązał rząd  tow arzystw o repub likanów , 
a za raz  poter*. w A licante , Sabadell i San S ebastian  odbyły 
się w ielkie dem o n strac je  rep u b lik ań sk ie . K rzyczano „Vivas" 
na cześć repub lik i, a „M ueras" na m inistrów  i reg en ta .

Wschód Ja k ie ś  m ałe stronn ic tw o  w S ta m b u le , k tó re  
uchodzić chce za je  iynie w ierne państw u O ttom ańsk iem u i 
być wyrazem n ie jako  życzeń su łtan a , wydało m anifest, w k tó ­
rym  je d n ak  nie mówi  na se ry o , unosi się bowiem do lżenia 
w icekróla E g ip tu . Paszkw il, ten  w ierno-ottom ański m ów iący niby 
to za su łtan a , zaczyna się temi s ł owy:  „Co jestem , czy jestem  
b isurm anem  stare j szkoły  ? Nie, ja  bowiem cieszę się m iło ­
ścią rodziny. Czym chciwy z a b o rca?  W spaniałość m oja we­
sz ła  w przysłow ie w E urop ie ."  D alej pisze o E g ip c ie : „D la 
K airu  potrzebny je s t  ja k i rozum ny S etostris , k tó ryby  rozpę­
dził z K airu  baletn iczk i, a r ty s tk i i śpiew aczki k a w ia rn ia n e , 
a  szczególniej żeby w yrzucił O ffenbacha".

„W ysoka P o rta  p rze jrza ła  już, a E u ro p a  n ie  może ścier-

się im  praw a, to  przecież uzna ją  a k t  ten  przez sz lach tę s p e ł­
niony za naro d o w y ; bo szlachta jag ie llo ń sk a , to  ty lko  liczna 
k lasa  obyw ateli-żo łn ierzy , pow ołana do rządzen ia  i obrony 
k ra ju . To też n ie  w ątp ię, że rad a  m iejska Lwowa da przy 
k ład , za k tó rym  pó jdą m iasta  n a s z e ; nie w ątp ię, że i wy­
dzia ł rady  pow iatow ej lwowskiej da początek  w te j spraw ie , 
k tó rą  się p rze jm ą i inne w y d z ia ły ; to  też  i w ątpić nie n a ­
leży i o naszem  duchow ieństw ie obu obrządków-, ale owszem 
mieć otuchę, że parochowie groszem  zabranym  między ludem  
przyczynią się do uśw ietn ienia dzieła  rozpoczętego 11 
sie rpn ia  tego roku .

Z tego co pow iedziałem  wypływa jasno, że „ U n i a "  M a­
te jk i nie w łasnością p ryw atną lub obcą, lecz narodow ą zostać 
pow inna, jeźli nie chcemy patrzeć  na rum ieniec w stydu braci 
naszych z pod zaboru  m oskiewskiego, jeźli nie chcem y s ły ­
szeć g łosu  u rąg a n ia  obcych narodów  z obojętności naszej, 
jeżeli z re sz tą  nie chcem y zw iększyć już i ta k  licznej falangi 
w ątp iących ... To też w imię Boże sk ładam  n a  cel ten  guldena 
(Bóg mi św iadkiem , że na więcej mię nie stać) w nadziei po­
m yślnego rozw iązania mego p ro jek tu , a z o tuchą w sercu, źe 
kom ite t, k tó ry  doprow adził sypanie pam iątkow ego  kopca do 
sk u tk u , jak o teź  i oba tow arzystw a przy jació ł sz tuk  p ięknych , 
gorliw ie za jm ą się tą  spraw ą, m ogącą zostać sk a lą  m ierniczą 
naszego uczucia patryotycznego ta k  w obec nas sam ych ja k  
też i zagran icy  *). S. W .

*) Nadesłany artykuł t a n  umieszczamy jako pochodzący ze 
szczerego serca i objawiający mdynie ogólo* iyozenie przez nas

pieć, ażeby Izm ail pasza p rzep row adzał swoje plany. Jeże li 
su łtan a  —  grozi m an ifest —  drażn ić nadal będą , to gotów  
uwolnić E g ip t o d lz m a e la  paszy". W tym  duchu albo zupełn ie 
podobnie odzyw ały się  ju ż  n ieraz u r  .ędowe lub półurzędow e 
dzienniki tu r e c k ie , ostatecznie je d n ak  cofały się zawsze ze 
w stydem  , bo w iadom o , że gab ine t tu rec k i skrępow any jest 
względam i dla m ocarstw  i dezorgan izacyą w ew nętrzną.

Nowiny z Kraju i zagranicy.
* O r z e ł  b i a ł y .  Dziś o godzinie 10. zgromadzą się człon­

kowie stowarzyszenia w pełnym ubiorze w ujeżdżalni p. Leśniewi- 
cza, o godzinie 1 1 1/2 udadzą się do kościoła 0 0 . Karmelitów, gdzie 
odbędzie się poświęcenie chorągwi.

* Z K o p c a .  Dowiadujemy się, że dziś o godzinie 4tej z 
południa p. Smolka zsypywać będzie na kopcu ziemię przesłaną 
mu z różnych stron Polski.

* P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się jutro 
dnia 3 0  września b. r. Na porządku dziennym: 1) Wnioski na­
glące sekcyi 2) względem zakupna na rzecz gminy rogatek stryj - 
skich i wuleckich. Wypłata należytośei za dostarczone dla ubo­
gich leki. 3) Sprawy z ostatniego posiedzenia zalegle. 4) Sprawa 
objęcia na koszt i opiekę gminy gymuazyum Franciszka Józefa.

* O g ł o s z e u i e .  Wysoka rada szkolna krajowa zezwoliła 
zarządowi tutejszego oddziału towarzystwa pedagogicznego otworzyć 
w Tarnowie średnią szkolę żensaą o dwóch klasach, przystępną dla 
każdego wyznania.

Szkoła ta  zostawać będzie pod kierownictwem dyrektora
gimnazjalnego Tymoteusza Mandybura, a uczyć w niej będą pro­
fesorowie gimuazyalni; języka fraucusVogo zaś i robót ręcznych 
kwalifikowane nauczycielki, których obowiązkiem będzie podczas 
wszystkich godzin naukowych w klasach swoich być obecnemi.

W tej szkole udzielać się będzie:
1. Religia, 2. język polski, stylistyka i literatura polska, 3.

język niemiecki, 4. język francuski, 5. geografia i historya po­
wszechna, 6. geografia i historya polska. 7. rachunki, 8 . historya 
naturalna, 9. fizyka doświadczalna, 10. kaligrafia, 11. rysunki, 
12. roboty ręczne, i 13. gimnastyka.

Opłata od każdej uczenuicy wynosi oprócz 1 złr. wpisowego—  
4 zlr. w. a. miesięcznie z góry opłacać się mające. Wpisywać 
będzie zaraz od dnia dzisiejszego dyrektor tej szkoły w kancelaryi 
dyrekćyi gimnazyalnej, gdzie i program naukowy tejże szkoły każ­
dego czasu przejrzanym być może. Od licznego współudziału za­
leżeć będzie niezwłoczne otwarcie tej tak dla miasta Tarnowa, ja- 
koteż i dla jego okolicy wielce pożądanej szkoły; gdyż jej otwarcie 
i utrzymanie me byłoby możliwe, gdyby się chociaż 50  uczennic 
nie wpisało. Otwarcie w mowie będąoej szkoły nastąpi d. 7 paź­
dziernika 1869 r.

Z zarządu oddziału towarzystwa pedagogicznego.
Tarnów 26. września 1869.

Tymoteusz Maudybur, przewodniczący oddziału tow. ped.

* Założono we Lwowie T o w a r z y s t w o  g a l i c y j s k i e  
w y r o b u  c e g i e ł  m a s z y n o w y c h  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  
b u d o w 1 i, które ze względu na brak pomieszkali i wzrastającą 
coraz bardziej ludność we Lwowie, rzeczywistej odpowiada potrze- 
i*;®, ; niA7ti;i mir n waii bardzo ówietną przyszłość, zrobiło 
już przedwstępne kroki do rozpoczęcia czynności, a mianowicie 
zakupiło grunt na tak zwanej Pohulance , gdzie parową cegielnię

j buduje. Rada zawiado.vcza wzmocniła się pp. Ernestem Hranats 
i  (nadinżynierj, Leonem Mikuckim (mżynier) i Maurycym Lazaru- 
! sem (dyrektor banku hipotecznego), poczem ukonstytuowała się i 

wybrała prezesom p. Ludwika Skrzyńskiego właściciela dóbr i po­
sła sejmowego, wiceprezesem dr. Hermana Frenkla adwokata. Lokal 
towarzystwa zuajduje się w domu Tonera przy ulicy Majerowskiej.

’‘ S z k o ł a  m u z y c z n a  p. 4 . Kozłowskiego rozpoczęła 
już z dniem 20  bm. k irsa; program obszerny i zdolności nauczycieli 
powołanych w zakładzie tym do udzielania nauki dają nam rę­
kojmię, źe uczniowie zapisujący się do szkoły powyższej przy jako 
takim talencie i staraniu odniosą niemałe z niej korzyści. Wie­
czorki, które się zeszłego roku odbywały, a w których udział brali 
uczniowie i uczennice zakładu, dały publiczności dowód z jaką 
starannością i zamiłowaniem muzyka i śpiew bywają udzielane w 
szkole p. Kozłowskiego.

* (==) Wieliczka  dnia 26. września. Pisząc z Wieliczki 
muszę przedowszystkiem poświęcić choć parę słów naszemu teatrowi 
amatorskiemu. Jak  wam wiadomo dawny dyrektor ustąpił, a na 
miejsce jego został obranym p, K. %

Mieliśmy pod nowym zarządem jedno tylko przedstawienie i 
to jeszcze w czerwcu, a odtąd ferye teatralne trw ają bez przerwy. 
Obecnie podał się p. K. do dymisyi. Na tem kończą się dzieje 
dotychczasowej dyrekcyi. Jak więc mimo pochwalnych kadzideł 
spalonych na cześć p. K. przez tutejszego korespondenta do K raju  
zaraz już po pierwszem a jedynem przedstawieniu, mimo orzecze­
nia tegoż że nowy dyrektor zupełnie godnie wejdzie w ślady swe-

 t ”  -   ----------------------------------------------------
O r z e c h y

K ry sty n y  i I z a b e l l i  hiszpańskiej
(z francuskiego) 

przez
J. (4 o r tl o u a.

(C iąg  d a ln zy .)

Ale re jen tce  nie chodziło ju ż  o siebie sarnę , aui też o 
panów  m inistrów  i m odne frejliny . N ic nie w idziała  , nic nie 
s ły sza ła  obok siebie , bo cały je j um ysł sk u p ił się w jedno 
ognisko, zw rócił na s tra szn ą  scenę odbyw ającą się w sali.

C hcia ła  mówić, c h c i a ł a  krzyczeć, lecz tch u  je j n ie s ta ło , 
żaden dźw ięk nie m ógł się wydobyć z jej k r t a n i ; chcia ła 
drzw i otw orzyć, lecz rę k a  b y ła  b e z w ła d n ą , nie zdolną uczy­
nić najm niejszego ruchu .

już w sobotnim numerze podjęte, aby obraz Matejki pozostał mię­
dzy nami. Co do przeprowadzenia jednak nie zgadzamy się z au ­
torem — dyskusya atoli nad tym przedmiotem otwarta, dlatego 
mniemamy, że podane będą skuteczniejsze sposoby nabycia tek cen- 
uego dla nas dzieła. W edług naszego zdania byłoby zakupno obrazu 
przez wydział krajowy dla zbudować się mającej sali sejmowej naj- 
stosowniejszem; w przeciwnym razie mogłaby go zakupić rada miej­
ska za roczną ratalną wypłatą, a ostatecznie dopiero zgodzilibyśmy 
się na zakupno w drodze publicznej składki lub subskrypcji, (p. r.)



tego wszystkiego okazało się niestetygo poprzednika, mimo

inaczej korespondent złym jest prorokiem; powinien by
obecnie choć w ten sposób wynagrodzić nam zawód wywołany jego 
nrzeDOWiednią aby wziął sam dyrekcyę teatru w swe ręce i udo- 
wodnił łe  Indzie z namaszczeniem zdołają imponować światu me 
f u  Z  ale i czvnem Teraz objął dyrekcyę osieroconą p. F.,s:rŁt»tu m  Y tr T r x x .; lwaiany lecz czy odpowie swemu zadaniu ? Na to pytanie wolę | 
r ^ z e j  pozostać dłużnym odpowiedzi. Nie idzie nam tu o osobi- 
atośc lecz o rzecz samą, a mianowicie o utrzymanie przy życiu 
instytupyi tak pięknej jak jest teatr, który łączy w harmonijny spo- 
/Yi/abawe z nożytkiem. Jeśli wszędzie teatr ma swe wyższe cele 

duchowe, tedy niezawodnie na prowincyi te,n ważtnejsze zajmuje 
stanowisko. W obec skierowanych obecnie ogólnie dążności 
rozwojowi oświaty ludowej, czyż teatr w miasteczku me jest jedną 
z najsilniejszych dźwigni takowej i

' Wychodząc z tego punktu widzenia idzie nam przedewszyst- 
vjeiu o zachowanie teatru naszego.

Komitet teatralny, który niejako z wlasnegd’ tylko popędu 
objął kierownictwo tej instytucyi, mech obudzi się zę snu w któ 
rv pogrążył się od niejakiego czasu, i mech usprawiedliwi wzięcie 
inicvatvwy w tej spiawie starannem prowadzeniem teatru, jak to

obywatelskiego aby otwarcie się przyzna! do nieudolności, i mech 
złoży swój mandat w rece akcyonaryuszów związanych moralnie i 
materyalnie z tą instytucyą, a ci ze względu na ważność sprawy 
zawiążą zapewne nowy komitet, który zdoła utrzymać teatr na 
stanowisku dawniejszem.

Wypowiedzianych tych kilka słów sine ira ot studio, w inte­
resie tylko dobra publicznego, może zechce wziąć komitet pod swą 
t tik nizwaire a jeźli tylko powodować się będzie me osobisto-

sprawy, jestem pewny wtedy, że
głos mój nie będzie głose u wołającego na puszczy.
' a  teraz może zapytacie, cóż tam na dole u nas słychać?
Otóż smutno i to bardzo smutno, bo woda, którą po niesłychanych 
trudach i mozołach ostatecznie udało się u pieca z ktorego wy­
buchła w rynny ująć i terni do pomp przeprowadzić, dziś znowu 
samopas po niższych rozlewa się działach, podmywając i niszcząc 
coraz groźniej najgłębsze podwaliny. )

Musy skał do 40 .000  cetnarów ważące oberwały się w 
powale na dziele „Lajtner", i zdruzgotały w paździerze sta stępli 
i do 50  sążni rynien pomiędzy takowe prowadzących.

Ten nieszczęśliwy wypadek nie byłby jeszcze tak zatrwazają-
. cyrn, bo zwaliskom wymienionego działu inną przez ten sam albo

wyższy poziom prowadzącą drogą wyminąć i w przeciągu pięciu
lub sześć,u tygodni wodę słodką znowu do pomp głównych pr -
prowadzić będzie można, lecz obawa, że na obudwu drogach i
żynierów naszych podobna jak w Lajtnerze n1®^l“'°'_
krotnie zaskoczyć może, pozbawia nas nadziei, iż y wpvawdzie 

i ■ j l. w karbv uietym zostanie. Mamy wpiawnzmcy kiedykolwiek stale w karby ujęry źródla bić mają,
to silne przekonanie, ze tama, .aorą p
kieskę od nas odwróci.

To jednak nie nastąpi przed upływem roku, a  przez ten czas
woda wybornie nogi nam podmyć może.

Obawa nasza przed podobnemi jak w Lajtnerze wypadkami 
na poziomie V. zasadza się na następujących pewnikach:

1) ie  powała działa „Dom austryacki“ w równej jeśli nie
większej niż Lajtner przestrzeni z wszelkich podpór oprócz kilku
stępli ogołocona, w końcu także runąć może ,

2 ) -że między „Domem austryackim" a szybem Elżbiety piec 
w dwóch miejscach tak jest podkopany, iż pozostałe pułki dla za­
bezpieczenia kolei piecem prowadzonej mostami popodpierane yc 
musiały, ze zatem te pułki same przez się słabe, wo ą i r
wem dla rynien jeszcze więcej osłabione , długo trzymać s.ę ni

Na drodze zaś wtórej, t. j. gdyby wodę za pomocą machin 
szybu Franciszka Józefa IVtym poziomem przeprowadzić zm yślano, 
grozi wielkie niebezpieczeństwo w pobliżu dział Naoac iows ic , 
minąwszy już nastąpić mogące oberwanie powa y w po 
„Kioski, “ bo kasety tameczne, idąc eiągle w d ó l , n i 1

7 Bo powała w Lajtnerze wygórowana dziś w skutek ostatnich 
urwisk do 9 U ponad poziom V . ciągle pruszy !

Lada dzień może spaść ostatnia pulka oddzielająca Lajtne- 
rowskie działa od dział Nadachowskich.

Wtedy nie tylko, że się rynny prowadzące poziomem IV . 
wśród wyrobisk Nadachowskich nie ostoją, lecz  ̂ niezawo nie os a 
me się coś i pieczarom Maksymiiiańskim nad Nadać owsumi po 
żonyra.

*) D z i a ł a m i  zowią górnicy wieliccy większe pieczaiy podziemn , 
krużganki zaś łączące z sobą te pieczaiy zwią p i e c a  
(przyp. k.) .

Ze zaś w tym wypadku katastrofa ta zakończyć się musi 
okropnem zarwiskiem na poziomie dziennym, o tem żaden z gór­
ników cokolwiek z kopalnią tutejszą obznajomionych, powątpiewać
nie będzie. , . , r n , i i *t

J a ro s ła w  26. września. (W .) Umieszczone artykuły w Nr.
246 G a ze ty  N arodowej, poruszające kwestyę o nieodpowiednich 
lokalach dla'zakładów publicznych przeznaczonych, spowodowały 
mnie wystąpić w sprawie podobnej i podać ją do osądzenia pu­
bliczności. W .zabudowaniu szkolnem, gmachu piątrowym, wcale się 
wielkością nie odznaczającym, tuli się u nas: szkoła samoistna re­
alna szkoła główna, szkoła żeńska i kurs pedagogiczny — jeszcze 
nie koniec, i księża wikaryusze mają tam swoje mieszkanie. Bu­
dynek ów ofiarowany przez rząd wyłącznie dli szkól w nasy.em 
mieście istniejących, przypadkiem tylko w czasie jakichś history­
cznych zamieszek, przyjął do łona swego księży wikaryuszow. Do 
mieszkania zatem obecnego me mają księża żadnego prawa, i już 
w tej mierze prezes miasta czynił kilkakrotne przedstawiania to do 
rządu, to do konsystorza. Wprawdzie, jak słyszałem, już rząd 
i konsystorz swoje wypowiedzieli życzenia , aby księża mieszkanie 
owo opuścili, ale cóż, kiedy ci podlegają miejscowemu dziekanowi 
obrz lać., a ten twierdzi, iż księża mieszkający przez tak długi prze- 
ciąo-" ezasu w onym budynku , stali się tem samem stałymi dzie­
dzicami i mimo wszelkich przedstawień komisyi w tym celu wyde- 
logowanej, w żaden sposób nie dal się skłonić na dobro , że się 
tak wyrażę całego miasta naszego.

Lecz nie dziwiłbym się temu uporowi ks. dziekana, gdyby | 
nie posiadał odpowiednich dochodów do wynajęcia jakiego innego 1 
pomieszkania dla wikaryuszów i gdyby pozostające lokalności w tym j 
budynku wystarczały na umieszczenie wzmiankowanych szkół. Po­
mijam już wiele innych niedogodności tego gmachu, które wcale 
nie zadawalają tulących się w nim z potrzeby, a poruszam tylko 
tę ważną stronę, że po umieszczeniu szkoły realnej i głównej jako 
tako pozostały dla szkoły żeńskiej z trzech kias się składającej 
i nad 250  uczennic liczącej, tylko dwa pokoje, a dla słuchaczów 
kursu pedagogicznego smrodliwe, wązkie i ciemue kurytarze. Pro­
fesorowie szkoły realnej, litując się nad tymi niewinnymi kandyda­
tami pozwolili im w sw.-ich salach, ale i to tylko w godzinach ry­
sunkowych na wykłady szkolne uczęszczać.

Ciekawym bardzo, ile to jeszcze zejdzie się komisyj , by to 
złe i tak niesłuszne usunąć i czy ciągle ad całendas graecas spra­
wę ową będą ci odciągać, którym takowa do załatwienia została

P0™02^ !  z c z e g 5 1 u e w y p a d k i  ś m i e r c i .  W Wybranówce w 
pow bobreckim d. 14. b. m. Józef Jarzębski kuchta dworski, 
bawiąc się strzelbą w kredensie zostawioną, strzelił do chłonca kre­
densowego Józefa Brosiewicza i zabił go. W Dobropoln -v pow. 
buczackim Wincenty Bianciuk, włościanin , nazbierawszy grzybów 
kazał je*przyrządzić dla swojej rodziny; po zjedzeniu tych grzy­
bów które jak się pokazało były jadowite, zachorowała cała ro­
dzina i do d. 19. b. m. umarła żona, córka i syn Wincentego 
Błanciuka, on sam jest bez nadziei chorem.

* Z T a r n o w a .  Dnia 30. września odbędzie tię w Tar­
nowie zebranio wyborców z koła właściecieli większych, w celu 
obradowania nad kandydatami na opróżnione w tym obwodzie 
krzesło poselskie; równie'; wakuje tam miejsce na pos.a z posia­
dłości mniejszych. Pewne stronnictwo czyni wszelkie zabiegi, aby 
przeprowadzić tam wybór panów Gol ucho wskiego i Ziemial-
kowskiego. . . .

* Upraszam szanowną redakcyę najuprzejmm , , by w naj­
bliższym numerze umieścić raczyła następujące:

O ś w i a d c z e n i e .
W ostatnich dniach kilkakrotnie spotkał nr: 'ZUS  Ja­

kobym będąc członkiem wydziału towarzystwa .*«*>« ,izram 
wpłyną! na zestawienie listy wyborczej do izby handl™  P «  
slowej, przez towarzystwo to zalecanej. Czuję się p ze p 
wanym oświadczyć publicznie, że nie podzielając wcale « » ^ w a  
nia się znacznej większości wydziału na tę sprawę w ^tawm nm  
i rozpowszechnianiu tej listy najmniejszego me brałem udziału.

Jakob F iepes 
aptekarz.

kosztuje podobnie tylko 1 złr. 50  kr. Na listowe wezwania prze- 
sełają się zamówione roczniki za pobraniem kwoty przez pocztę.

* D z i ś w teatrze polskim : ,,Z e m s t a“ komedya w 4
aktach i Wielki obraz z żywych osób: Zygmunt August na tronie.

Przegląd literacko - artjstjcznj•
* P rzy ja c ie la  domowego wyszły nra 17. i 18 . zawierają: 

nr 17 • Dwie mogiły obrazek z niedawnej a' krwawej przeszłości, 
dok.; Czarny krzyż poem. c. d.; Polacy niewolnicy  ̂ Ameryce; 
Rzeczy erosp Plug Bansoma z ryciną; Niszczyciele pszczół, 8po- 

| sób sycenia miodu; Prezerwatywa przeciw zarazie bydła itp., za- 
! piski i rozmaitości. Nr. 18. Pomniki polskie przedrozbiorowe z 
! rycina• Czarny krzyż poem, dok.; bił* i skutki nitrogliceryny,
I Rzeczy’ gosp. Przyrządzanie drożdży na Wschodzie; Lekarstwo no- 

we przeciw wściekliźnie; Przyrządzenie zająca na sp-sob węgierski 
I itp rozmaitości. Przy zbliżaniu się końca roku zmza się preuu- 
! merata tego pisma na 1 złr. 50  kr. Za nadesłaniem rej kwoty, 

każdy prenumerator otrzyma cały rocznik od Igo stycznia oraz 
premium ozdobną litografię, z doseiauien. przez pocztę dalszych nu­
merów aż do końca roku. Bocznik 1868 jest jeszcze zapasem i

Ituch Stowarzyszeń.
* W n i e d z i e l ę  dnia 3. października 1869 odbędzie się 

walne zgromadzenie członków towarzystwa prawniczego we Lwowie 
w wielkiej sali ratuszowej o_4toj godzinie po południu. Przedmioty 
obrad :

1. Podanie petycyi do wys. sejmu krajowego względem za­
prowadzenia języka polskiego jako wykładowego na wszechnicy we 
Lwowie.

2. Wniosek w przedmiocie statystyki krajowej.
Z wydziału towarzystwa prawniczego.

* W i e c z o r k i  c z w a r t k o w e  towarzystwa prawniczego 
rozpoczną się ponownie z dniem 7. października b. r., zawsze o 
godzinie 6tej wieczór w czytelni towarzystwa, umieszczonej w lokal - 
nościach izby adwokackiej. O czem się członków towarzystwa za­
wiadamia.

Z wydziału towarzystwa prawniczego.
* Pewien ubogi żydek uratował przypadkiem królowi życie. 

„Żądaj odemnie czego tylko zechcesz , a wszystko się stanie po­
dług twego życzenia11 przemówił do niego król. „Chcę być jenera- 
łem.“ „Dobrze, lecz wkrótce wybuchnie wojna, a możesz sprawę 
pokpić i własne życie utracić." „Miłościwy królu! ja nie myślę
0 jeneralstwie w służbie czynnej, chcę od razu być jenerałem na 
pensy i (w odstawce) i mieć jedynie rangę i płacę jenerała." Stało 
się bo król obiecał. Kubek w kubek tak samo dzieje się z filią 
towarzystwa pedagogicznego lwowskiego. Pierwszem jego dziełem było 
wybranie prezesa, wiceprezesa, sekretarzy, wydziałowych i dygni­
tarzy i na tem się podobno skończyło. Miły stan spoczynku nie 
pozwala na podjęcie pracy. Czwarty miesiąc nadchodzi, a dopiero 
za 5 tygodni chcą nam obiecać zgromadzenie. Pytam się, czy ta­
kim przykładem Lwów przewodniczy prowincyi? Prezes wyjechał — 
jest więc wytłumaczony, zapytuję więc pana zastępcę, dla czego 
nie zwołuje zgromadzenia? Zastępcy do figurowania filia me po­
trzebuje, a ebojęiność jest grzechem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* P i e r w s z a  wystawa ogrodniczo-sadownicza, zostanie dzi­

siaj wieczorem zamkniętą, przed zamknięciem nastąpi rozdanie na­
gród i medali.

Ostatnie wiadomości.
D ebatte  d o n o si, że Czesi zam yślają przesłać cesarzowi 

adres, w którym żądają rozwiązania rady państwa i sejmu 
czeskiego i upraszają o m ianowanie ministerstwa, które prze­
prowadzić ma ugodę z Czechami.

Kilka dzienników g łosiło , że stanowisko kanclerza p - 
stw a zachw iane, podajemy przeto w tej mierze 
jaką z Wiednia przesłano do dzienników połurzędowych. ł ł i .  
Beust po swoim powrocie był uprzejmie przyjęty od cesarza, 
a teraz zam yśla rozesłać okólnik do ajentów austryackich, 
zaprzeczając wszelkim wieściom o zawarciu jakiegoś aliansu. 
Przy tej sposobności robi uważnym ambasadorów, że kieru­
nek polityki i nadął będzie pokojowym, i zajmywać s ię je d y -

1 nie rozwojem interesów narodowości składających m onaichię. 
Bowniez zaprzecza A. k „nł-y, Uri C ycmr-yi
się zmienia. Stosunek ten wynika nie tylko z przyjazm ku 
temu mocarstwu, ale ustala go i koniecznym go robi wspól­
ność interesu. Tym sposobem chce kanclerz państwa zapizo­
czyć i zadać kłam  wszystkim , którzy go posądzali o zawar­
cie jakiegoś nowego świętego aliansu. Dobre stosunki z ł i li­
sami żadną miarą nie sta;ą na przeszkodzie stosunkowi, jaki
panuje między Austryą a Francyą. ,

Francuskie wiadomości tyczą się przeważnie fd io w ia  
cesarza i zeprzeczają doniesieniu o powołaniu m arszałka Ga - 
roberta na komendanta pierwszego korpusu. Rown*^  ,d<™ 
sza o rozpuszczeniu pierwszego korpusu gw ardyi, gdyż wia 
domo z jaką zawiścią liniowe wojsko spogląda na gwardyę.

Mianowanie powiernika cesarskiego jen. Łleury^ posłem  
w Petersburgu, wywołało wielką senzacyę, gdy z uważane jest
za zbliżenie do Rosyi. . . . .  , •

Cesarz był obecny na radzie ministrów, gdzie się  - 
czyły obrady nad zwołaniem  ciała prawodawczego, na co się 
zdecydowano i co w jak najkrótszym  czasie będzie u

leczmonerm a demonizowanych książąt chce brać udział

w soborze. ________  _

Z powodu uroczystego św ię ta  p rzy sz ły  numer dzien­
nika w yjdzie  w  piątek rano.

A powódź ludowa co raz bardziej huczała. , . .
Munoz nie odpowiadał ani słow a na zarzuty i obelgi

mu czynione —  bo cóż m iał odpowiedzieć ? Nie b łagał o
ułaskawienie, gdyż w iedział, iż go nie otrzyma. Jednak opa­
nowała go niezwykła trw o g a , skoro mu śmierć zajrzała w 
oczy - z b l a d ł  jak trup.

Munoz był wprawdzie niegdyś odważnym m łodzianem ,
, m„i9v prowadząc życie zniewieściałe u nóg Kry-
leez znikczem  > V . g t r a s z n e j  ,jia niego chwili drżał, jak
styny. W raźnej (‘ . te sumienie nie dozwala wystąpić  
cz ło w iek , któremu n ite z js^  .
z chw ałą przeciw nieprzyjac ■ • . . , .

• \r,wró7 na którym im ał wisieć i zało-Przyniesiono juz P°wroz, z najwyź-
zouo mu go na szyję a j wyi3iła  jeszcze jego ostatnia  
szego niebezpieczeństwa , flvueo żyć na pociechę Kry-
godzina — m iał jeszcze z y c , i diugo j

8t>Uy W chwili g d y  miano g o  p r o w a d z i ć  pod szubienicę, otwie- ”  ouwui, guy uiidiio u „ w u i e  się z ciem nego
rają się drzw i, o które ^  j t e l  w oczach wszyst-
korytarza ręka, pociąga silnie Munoza, i te
kich niknie. , m„n;pn:n

Cała ta czarodziejska scena odbyła się w ok g •
Drzwi zatrzasnęły się nagle i zanim posp s ‘ czas

z podziw ienia, Fernando ze swym dobrodziejem 1 
umknąć.

Śmiech szyderczy, piekielny, zmieszany z wyciem obu­
rzonych widzów dał się  słyszeć.

D r z w i  wprawdzie wyłamano i puszczono się w pogoń  
za uciekinieram i, lecz niepodobna ich było znaleśc pośrod 
licznych zakrętów korytarzy, galeryj krużganków i piwnic 
obszernego zam czyska z przylegieściam i, zwłaszcza nie znają­
cym jego skryjówek.

Lud widział się być zawiedzionym w swych oczekiwa­
niach jak gdyby na urągowisko, a m e lubi on w podobnych 
razach zawodu, to też na wieść zniknięcia zbiegów i zatra­
cenia po nich wszelkiego ślad u, straciwszy nadzieję u jizen ia  
egzekucyi na osadzonym przez wielkim ezam belam e

| dworu, a byłym  podoficerze gwardyi, z rykiem lzu c ił się do
1 komnat rejentki.

Krystyna nie chcąc być spotkaną na czatach podedrzwia- 
I mi, powróciła tym czasem do siebie i spotkała się z pow- 
I stancami.

W ycieńczona z utrudzenia, roztargniona, słaba na duchu 
i na ciele pod wrażeniem cierpkich wypadków , padła na 
najbliższy fotel i łkając zakryła sobie twarz rękoma.

Cierpienia i łzy kobiety rozbrajają choćby najdzikszych 
mężczyzn. Zanoszenia się od płaczu nieszczęśliwej ^
zm iękczyły nieco serca powstańców, i kto w ie , czj. y Aarcja 
byli oddali w milczeniu, gdyby nie surowość s i e i , „j5Wnego 
niegdyś naczelnika klubu tegoż n azw isk a , a
dowódzcy ruchu. ,

, — rzecze nakomec Kry-
-  Czego wy chcecie odemnm ? obUcze _  i cóż

styna, podnosząc boleśc iw e, łzami

ja, o wielki Boże! zawiniłam , że. mię tak okrutnie prześla-

d n jed t? .^  _  ^  słodki, tkliwy, był to łagodny jęk uciśnio­

nej duszy.
Powstańcy stracili odwagę w obec tego obrazu cicnej

rozpaczy. . , __ zaWOła sier-
—  Chcemy konstytucyi z 1812 l oku.

i żant. ^  nie wiecie; czego żądacie... me znacie kon

i StltUCyi \ ! ; 8J r a w t U'a le  nam p o .ied a i.n o  , że ona aabeapie-

cza wolność ! ustawiczna walka już wyczerpa-
_  Mo. 3 ?  w tej chwili , p om in o n .j -

ła  siły  moje. Barn njepociobieństwem roztrząsać z wami 
lepszych chęci, .1^ • aie przyrzekam  wam, że za
przedm iot ^ f f l d T l o k u i  -  terasz zaś pozwólcie mi 

i k llka, /. idźcie w dobrej wierze, i obyście więcej nie obra- 
ŹM?życzliw ej wam królowy podobnemi m anifestacyam i! 

i za I cóż pozostawało uczynić biednym  Hiszpanom , jeżeli 
| nie odejść i czekać cierpliwie spełn ien ia  obietnicy ? Tak też 
j sobie postąpili.

*  *

(C. d .  n . )



Cennik Izby handl. 1 pizem . we Lwowie
dnia 28. września 1869.

Akcye £olei gai. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k.
„ „ lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ „ banku hypot. gal. po 200 zlr. 40“ u ’ ' (
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a. \ ' (
„ Banku krajowego.....................................'

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. 5°/0 . p
r n » i) „ 4%  J g o .
„ „ banku hypdt galic. . )-<= _ '

Galie Zakładu,kredytów włościan. *
Obligi indemnizacyjne galic............................. (

» „ WX. Krakowskiego . ‘ .
„ „ Księstwa Bukowin. . *
„ pożyczki głodowej ż r. 1866 . . . •
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . i •
» y> r> n » II* » • * . ' .
„ „ lwowsko-czern. I. „ ,

it-
Dukat h o le n d e rsk i.......................................... .....
Dukat c e s a r s k i ............................................... ’ .
Napoleond'or ................................................ .....
Pótiinperyał r o s y j s k i ..................................... .....
ttubel srebrny r ó e y j s k i ................................

„ papierowy rosyjski............................   ’ .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . ’ . '
Talar pruski s r e b r n y ................................
Pruskie bilety kasowe ...........................
Srebro ................................................

Płaca, 
złr. | kr
248,
192

71

1 80 
119 75

Zątl.tj.i 
złr. I i i
250
193
100

50

9 3 -
9 i | -
7 9 !—
89!— 
93 — 
72 60

101

5
5
9

10
I
1

1 82 
121 50

Pszenica korzec 170 f. 8 .75 —  9.00 , żyto korzec f. 160 
5 .0 0 — 5.20, jęczmień korzec 140 f. 4 .8 0  — 5.00 , owies korzec 
100 f. 2 .9 0 — 3 .0 0 , Kukurudza korzec 1 7 0 f . 4 .6 0 — 4.75, hreczka 
korzec 140 f. 4 .4 0 — 4.50, koniczyna korzec 180 f. 42 .00— 44.0 , 
rzepak korzec 150 f. 14-0— 14.25, lnianka kor. 150 f. 1 0 .7 0 — 11.00 
groch korzec 180_ f. 5 .0 0 — 5.20 , łój 100 f. 3 1 .5 0 — 32.00, 
potai 100 ft. 14.50— 15.50, chmiel 100 ft. 6 0 .0 — 65.0 , spi­
ritus wiadr. 13 .00— 13.25.

K u r s a  z  d n i a  2 8 .  w r z e ś n i a  1 8 6 9 ,
godz. 2 min. 26 popołudniu

Wiedeń. Akcye kredyt. 255 .50 . Akcye kred. węg. 89 .— . 
Ąkcye banku anglo-austr. 287  50. Akcye anglo - węgier. — .— . 
Akcye banku franko-austr. 103 .50 . Akcye banku narodowego 703.0 . 
Akcye galic. Hipot. — .— . Akcye handelsbank — .— . Akcye bau- 
bank 55.50. Akcye Verkehrsbank 113.50. Akcye kolei nadcisań- 
skiej 2 4 4 .— . Kolej Karola Ludwika 248 .50 . Kolej siedmiogrodzka 
159 .50 . Kolej południowa 2 4 2 .— . Kolej lwowsko -czerniowiecka 
193 .— . Kolej państwowa 372 .— . Kolej Rudolfa 159.50. Kolej 
wschodnia 83.50. Kolej północna 207 .50 . Kolej alfóldzka 164.— . 
Kolej węg. północno-wschodnia 149.50. 5 °/0 Metaliki 58 .90  Losy 
z 1864 roku 110. —. Losy z 1860 roku 92.— . Pożyczka narodowa 
67 .90 . Indemnizacya 72.— . Napoleondor 9 .77. Dukat 5 .83 . Lon­
dyn 10  funtów sterl. 122.20. Srebro 120.25. Usposobienie: mdłe.

N A D E S Ł A N E .

W ażne dla wszystkich. We wszystkich czynnościach, w 
szczególności zaś przy pobieraniu w Austryi powszechnie ulubio­
nych premiowych losów państwowych, usprawiedliwia się zaufanie 
z jednej strony przez u z n a n ą  s u m i e n n o ś ć  f i r m y ,  z drugiej 
zaś strony w skutek niesłychanego ztąd odbytu. Znany z akura- 
tności handel państwowych efektów A d o l f ą  H a a s  w H a m- 
b u r g u ,  można każdemu najmocniej zalecić.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 września.

P P , : Hr. Koziebrodzki S. z Chlebowa, Aywas G. z Bukowiny, Gre- 
ceano J. z Mołdawy, Rodakowski H. z Palabicza, Thoren J. ks. mold, 
major z Jas, Bardaseh I. lek. pułk. ze Złoczowa, Wiszniewski J. z P li- 
chowa, Freund L. z Czeruiowiec, br. Szymonowicz I. prez. sen. z Wie­
dnia, Abraham L. z Wróblik, Obertyński K. z Udnowa, Święcicki Z. z 
Markowiec, Jaworski J. z Nowego Sącza.

*
8 .. 28 

od z łr. 8 do z łr. 30 
30

10
6

10
10
(i

14
18

42 
26 
32 
50
14 
50 
30

„ O „ 28
s ta ła  cena z lr. 10

15 
9o 
5o

3oo 
2oo 

3o 
35

I Surdut? wiosenne 
Gunie do podihS/y z kapa za

,J*i«nn« • . '  .
Ubiory jesienne 
T uinrki jesienne (saki) 

i Tii V » (żakiety) .
1 Płaszcze i harśeldki !1T .

Surduty jim ęwe (krótkie), ,
Surduty zimowe (cienkie) . 
łSurduty aksam itne.
Surduty myśliwskie 
Surduty sm eleókie
§.?iMKki^v.uunc mauceiaryjne ,, |

I Surduty dja księży. . . „  16
Surduty więrżchnie dla księży ,, 18  

I Eleganckie futra iniilsto^o . „  4o
Futra podfóżne . . . „ 3 6
Tuzurki salonowe , . . „ 1 4
Fraki i surduty do wychodu . „ 1 4
Kolorowe żakiety salonowe , „  lo
Ubiory salekowe kompletne, czarne* 24 
Spodnie zimowe . . . „  4 , 15
Spodnie jesienne . . . „  3  ’’ i 0
Kamizelki w różnych gatunkach „ e.50 ’’ 9
Bluzy w o j s k o w e  7 „ 2o
Ubiory gimnastyczne . . ,, Z',',0 „  8

P r z y  z a m ó w ie n ia c h  z  ła s k a w e m  o z n a ­
c z e n ie m  m ia r y  p ie r s i  w ie r z c h e m  (n a  o k o -  

| ł o  p ie r s i  i  p le c ó w ) ,  o b j ę t o ś c i  s t a n u  ( ś r o d ­
k ie m  n a  o k o ło ) ,  d łu g o ś c i  k r o k u  (o d  s a m e ­
g o  k r o k u  d o  z ie m i) ,  u p r a sz a m y  k o lo r  i  c e ­
n ę  p o d łu g  c e n n ik a  w y m ie n ić ,  p o z o s t a w ia ­
j ą c  n a m  z  z a s p o k o je n ie m  w y k o n a n ie  s z a ­
n o w n y c h  z le c e ń , g d y ż  m y  j e d y n ie  d la  p e ­
w n o ś c i  z a m a w ia ją c e g o  k a ż d e j  p o s y ł c e  p o ­
ś w ia d c z e n ie  p r z y łą c z a m y , w  k tó r e m  s ię  
w y r a ź n ie  z o b o w ią z u je m y , w s z e lk ie  o d  n a s  
p o b r a n e  s u k n ie ,  g d y  z  j a k ie jk o lw ie k  p r z y ­
c z y n y  w y m a g a n io m  n ie  o d p o w ie d z ą , b e z ­
w a r u n k o w o  z  p o w r o te m  o d e b r a ć ,  

j C e n n ik i  r o z s y ła j ą  s ię  n a  ż ą d a n ie  fr a n -  
k o i b e z p ła t  iic .
a ę - p  r z e n o s z o n e  s u k n ie  , sp r z e d a ją  s ię  
m n ie j  z a m o ż n y m  ja k  n a j t a n ie j .

Zważywszy, ifs nasz rozległy skład, w tov.-ur na 
każdą tytko możliwą miarę zakpatrżohym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro­
bie , jak najtańszym sposobem przyrządzamy , żo 
naszem usilnem staraniem je s t, naszą od lat wielu 
osiągmoną dobrą stawę wszechstronnie trwale usta­
ne, tak naszym szanownym odbiorcom, jakoteż dla 

I '“?°?1iwionem jest, z zaufaniem swe potrze-
! . s&KNfoch u nas zaopatrzyć

•o b a ł . j'*0, si9 względom Szanownej Publiczności, 
jakotez łaskawym odbiorcom, upraszamy jak naj- 

| liczniejpzeąu zamówieniami nas zaszczycić.
Z  p o w a ż a n ie m  1 7 5 6 -1 -?  

K E L L E R  i ALT, m a j s t r o w ie  k r a w ie c c y ,  
P o s ia d a c z e  w ie lu  w y s z c z e g ó ln ie ń ,  w ła -

ś c ic ie l e  s k ła d u  s u k ie n ,
G ra b  en  N. 3 ,  zu m  „ S t o c k  im  E is e n “ .

TI we Wiedniu. lip

PROSZEK
uznany jako niezawodny i dotych­
czas nie przewyższony środek do wy­
tępienia karakonów, szwabów i plu­
skiew; jako też

Proszek metaliczny
do czyszczenia wszelkich naczyń 

metalowych, —  poieca
Karol Schubutli,

we Lwowie^ulica Krakowska’ 150

„fj Am  Graben N° 3. _
tum „Stock im Eisen“ Ecke der KarnU 

tnerstrąsse,

K e l l e r  &  ^ i l t ,
Majstrowie krawieccy w W iedniu

posiadacze nagrody państwa 
polęcają na porę

JESIENNĄ i ZIMOWĄ
najlepsze i najtańsze ubiory

MĘZKIE
podług cennika:

Główna wygrana

200.000 
zlr. w. a.

[[Najniższa wygrywająca kwota 170 zł
Na dniu 1. października 1869.

J  odbędzie się wielkie ciągnienie przez rząd 
(gwarantowanej c. k. pożyczki austryackiej ko 
lei państwowej i pożyczki żeglugi parowej 
Ir. 1868, w sumie 42 m ilionów  guldenów .

Pomiędzy 420,000 wygranych pożyczki, 
znajdują się wysokie wygrane, a mianowicie 
21 po 250,000 złr., 71 po 200.000 złr., 105 
po 150.000 złr., 90 po 40.000 zlr., 105 po 
30.000 złr., 90 po 20.000 zlr., 105 po 15.000 
złr., 370 po 5000 złr., 20 po 4000 zlr., 76 po 
3000 zlr., 264 po 2000 zlr., 503 po 15 X) złr. 
773 po 1000 zlr. i t. p., a 165 zlr. w. a. ja ­
ko najniższa wygrana każdego ciągnionego 
losu,

Żadna loterya pożyczkowa nie nastręcza 
(tak wielkich szans wygranych, i każdy ma 
(sposobność za m ałą wkładkę wygrania 'ło ­
wnej trafnej kwoty 200.000 złr.

Los udziałowy z sęryą i numerem wy 
grywającym kosztuje 2 złr., 3 lpsy 5 zł-., 
(losów 10 złr., 15 losów 20 zlr. w. a. ban- 
iknotami.
, Łaskawe polecenia za przesłaniem nałe 
jżytości, wykonują się szybko, sumiennie i pó 
syłają franko, do każdego zamówienia dołą­
cza się urzędowy plan gry, wszelkich wyja- 

lśnień udziela się chętnie, P° ukończonem zaś 
[ciągnieniu rozsyła sie listę wygranych każdemu

V-  z—  v w a p n i c a ,  si<»
!|wygrane bezzwłocznie. Upraszamy zatem uda­
wać sie rychło wprost pod adresem: 

Handlungshans von
J .  B r c y c h a  in Frankfurt 

am Main, grosse Friedbergerstrasse, 4(

Ważne dla handlujących 
Naftą

We Lwowie za rogatką Żółkiewską w realno­
ści Ridlera urządziłem magazyn dla eksportu 
naftowego i zaopatrzyłem go w znaczne za­
pasy białej i żółtej całkiem czystej, niezapal- 
nej Nafty. — Sprzedaję takową po cenach u- 
miarkowanych w beczkach jedno, dwu i sześć 
cetnarowych ręcząc za jakość towaru. Becz 
ki daje po tej samej cenie, jak kosztują. Nie­
uszkodzone zaś, za tę  samą cenę napo wrót 
przyjmuję.  ̂ Na żądanie udzielam franko cen­
niki. Zamówienia na prowincyę, otrzymawszy 
odpowiedni zadatek natychmiast uskuteczniam 
za przekazem.

Piotr M iączyński,
1726-2-? fabrykant N afty we Lwowie.

Zmiana lokalu.
Skład obuwia damskiego i dla dzieci

B. Hanfcklego A € »
we Lwowie,

z dniem 2o. września b. r. przeniesiony został do handlu Galanteryjnego

Rudolfa Schwarza,
przy placu Kapitulnym

tam że wszelkie zamówienia i naprawy przyjmowane będą —  i odbiór 
tychże uskuteczniony. 1752-3-3

?! 1111737-4-?

Po szczęście do Hamburga!
Jako jedno z najkorzystniejszych i najsu­
mienniejszych przedsiębiorstw, — poleca 
podpisana firma banku, przyzwolone przez, 
rząd m iasta Hamburga i zagwarantowa-1 
ne wielkie

losowanie pieniężne
składające się z sumy wynoszącej prze­
szło milion 470.000 talarów, którego cią­
gnienie wygranych już na dniu 20 Paź- 
dziernika r. b. się rozpocznie.

Tylko wygrane będą ciągnięte.
Główne pozycye wygranych sa :

U L 2 5 0 . 0 0 0 :
150.000, 100.000, 50.000, 25.000, 2 po
20.000, 3 po 15.000, 3 po 12.000, 3 p0
10.000, 4 po 8000, 5 po 6000, 11 po 5000, 
29 po 3000, 131 po 2000; 6 po 1500, 5 
po 1200, 156 po 1000, 206 po 500, 6 po

-100, 272 po 200, 11.800 po 100 itp. 
razem przeszło 25.000 pozycyi wygrywa- 

_ jących.
Za ąaaesłamem gotowki rozsyłam orygi­
nalne losy państwowe do powyższego cią­
gnienia po następnych, stosownie do pro­
gramu stałych cenach:

Lały los za 4 złr. Połowa losu 2 złr. 
Czwarta część losu za 1 złr. w. a. w ban­
knotach, zaręczając za najdokładniejszą 
usługę. Każdy ńdział biorący otrzyma 
do rąk sam Oryginalny los państwowy, 
który nie może być porównany z prome­
są. Do każdego zamówienia dołącza się 
plan oryginalny bezpłatnie, interesentom 
zas odsyła się sumiennie pieniądze wy­
grane wraz z listą urzędową.

Zjednane dla rzeczonych losów w Au­
stryi w krótkim czasie zaufanie, spodzie­
wać mi się każe znacznych zamówień, 
które się wykonują, choćby najdrobiaz- 
gowsze i dla najodleglejszych okolic.

Upraszamy uprzejmie o udawanie się 
rychło i z zupełnem zaufaniem, wprost 
pod adresem :

Adolph Haas,
Staatseffektenhandlung iu 

Hamburg.
fS ® , W mojem przedsiębiorstwie trafia 
się najwięcej wygranych, i znowu wypła­
ciłem na dniu 28 kwiet. i 14 lipca r. b. 
najwyższe wygrane osobiście w okolicy 
pobliskiej. 1695-3-8—n.

Kantor  w y m i a n y
ces. król. uprzyw, galiejjsk. akcyjnego Banku Hipotecznego 
wypłaca już od dnia dzisiejszego po dziennym kursie w szyst­
kie kupony p ł a t n e  w srebrze 1. października b. r. ku­
puje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety pod Wa­
runkami nąj przystępniej szemi.

Lwów, 20. września 1869.
1735-5-7

Listy zastawne
Austriackiego Banku

dla kredytu i zaliczek hipotecznych.
Podajemy niniejszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych powierzy­

liśmy dla Galicy i i Bukowiny wyłącznie Panom ,, J .  Brener i  S y n “ we Lwowie. 
W iedeń, w Sierpniu 1869.

Austryacki Bank dla kredytu 
i zaliczek hipotecznych.

Powyższe listy zastawne opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a spłacalne 
po upływie 10. lat w pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku towa­
rzystwa; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy­
niesie prawdopodobnie najmniej jeden od sta.

Kupony płatne są 2. Stycznia i 1. Lipca każdego roku
w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lipmann Synowie,“ 
we Lwowie, u n a s  bez wszelkiego potrącenia.

1 “o o fWa^ WfẐ  Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe tylko
“ O. . /o wartości,  ̂ że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi­
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak 1 do 20 lub nawet 3 0 tu , dalej 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących przez 
wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny towarzystwa (za którego do- 
biem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jogo akcyj) — zważywszy 
nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach Austryackich, i 
również jako kaucye użyte być mogą, przeto podają one największą pewność i największe 
korzyści, i słusznie takowe—jako do ulokowania kapitałów nader korzystne — polecić można.

1659-6-? J. Brewer i Ny u,


